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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany prenumeraty:
W « Lwowie bez dorę- 

cmeDia do domu . . miea. zł. 2  —, kwart. 6 '— 
a doataw ą do domu . miea. z ł.2 '4 0 , kw art 7*— 

Na arow iacii z orze- 
ayw i p ec itew ą  . . . miea. z ł.2 '4 0 , kwart. 7*— 

I * f r t  . . . miea. zł. S '—.kw art. 1 5 '—

Numer telefonu AD RES REDAKCJI I ADM INISTRACJI:
REDAKCJI LW Ó W , UL. ZłM OROW ICZA 19 I. p .

I ADM INISTRACJI |

IJai
Konto PKO Lwów

C E N A
NUMERU

Ne 5 0 4 .0 4 4 .

Listy naieły  frankow ać. — R eklam acje 
otwarto w olne od opłaty. 

Rękoplaów nadesłanych nie zw raca aię.

Cany og łonzarti
Z* I wiersz milimetr. (6>/,cm. szer.) w zwykłych ofłoin n iacb  
nr. ae, w n«dMł*nem I w nekrolofzeh n r. Ba, w kronice, repefw 
tuar, dział gozpodarczy, paski w te k fd t n r. Tł, pod nagłów, 
kiem na pierwaze) atronia zł. ! ■ - .  Tabalarycina o aa prc. d r * , 
le j. Za jedno słowo w drobnych ogłoszer lach nr. W, kupne 
I sprzedał słowo g r. I ł ,  matrymonialna, korespondencie 
prywatne słowo « r . aa, Ule nasaukującyca pracy gr. k  
Z zattrzełeaiem  mieląc S  prc. Zagraniczne o ee p rc. drołet

W a rsz a w a , 3. 10. ( P A T )  N a  chwile przed w kroczeniem  w oisk
polskich na Śląsk zaolzański, o godz. 13.50. M arszałek  Sm igły=Rydz wy* 
głosił przez radio  n astępujący  ro z k a z :

ż o ł n i e r z e  g r u p y  g e n e r a ł a  b o r t n o w s k i e g o i

Z A  C H W I L Ę  P R Z E K R O C Z Y C I E  O L Z Ę . S K A Z A N Ą  W  C I Ą ­
G U  D Ł U G I C H  L A T  N A  U P O K A R Z A J Ą C Ą  S Ł U Ż B Ę  R Z E K I .  
O Z N A C Z A J Ą C E ! G R A N I C Ę  N I E I S T N I E J Ą C Ą  A N I  W  SER *  
C A C H  T Y C H . C O  O B A  J E J  B R Z E G I  Z A M I E S Z K U J Ą , A N I  
W  S E R C U  C A Ł E G O  N A R O D U  P O L S K IE G O .

D Z I S I A J  O L Z A  S T A J E  S IĘ  I N N Ą  R Z E K Ą , C H O C I A Ż  J E J  F A ­
L E  T A K  S A M O  S Z U M I Ą , C H O C I A Ż  N A D  T Y M I  F A L A M I  
C H Y L Ą  S IĘ  T E  S A M E  D R Z E W A  I B I E G  TEJ S IĘ  N IE  Z M I E N I A .

M IM O  T E G O , T A  O D W I E C Z N A  R Z E K A  B Y Ł A  C Z Y M Ś  IN *  
N Y M  W C Z O R A J , A  C Z Y M Ś  Z U P E Ł N I E  I N N Y M  S T A J E  S IĘ  

D Z IS .

C O  T O  Z N A C Z Y ?

T O  Z N A C Z Y . Z E  C Z Ł O W I E K  S W Y M  D U C H E M , S W Ą  W O *  
L Ą  N A D A J E  T R E S C  I  Z Y C I E  Ś W I A T U  M A T E R I A L N E M U

H i s t o r y c z n y  dziew

S Z C Z E G Ó L N I E  W T E D Y , G D Y  K O N C E N T R U J E  S IĘ  I  D Z I A Ł A  
W  I M I Ę  W I E L K I E J  S P R A W Y , W  IM IĘ  W I E L K I E J  I D E I .

O  T Y M  M Y  Ż O Ł N I E R Z E  D O B R Z E  P A M I Ę T A Ć  M U S I M Y .  
O L Z Ę  Z M I E N I A  S IŁ A  W O L I  N A R O D U , S Ł U Ż Ą C A  I D E I  J E ­

G O  C A Ł O Ś C I  I P R A W .
w y  ż o ł n i e r z e  j e s t e ś c i e  w t e t  c h w i l i  u o s o b i e n i e m

W O L I  N A R O D U . Z  W A M I  P R Z E K R A C Z A  O L Z Ę  M A J E S T A T  
R Z E C Z Y P O S P O L I T E J . N A  W A S  W  T E J  C H W I L I  P A T R Z Y  Z D U *  
M Ą  C A Ł A  P O L S K A . D O  W A S  R W I E  S IĘ  S E R C E  Z  K A Ż D E J  
P IE R S I . O K R Y T E J  M U N D U R E M  P O L S K I E G O  Ż O Ł N I E R Z A .

G D Y M  W A S  W Y S Y Ł A Ł  N A D  O L Z Ę , -  U F A Ł E M  W A M . Z A  
Z A S Z C Z Y T , K T Ó R Y  D Z IS IA J  W A S  S P O T Y K A . M U S IC IE  W Ł O *  
Z Y C  T Y L E  S E R C A  I T Y L E  H A R T U  W  D A L S Z Ą  W A S Z Ą  Z O Ł .  
N IE R S K Ą  S Ł U Ż B Ę , —  B Y M  M I £ Ł  D O  W A S  S T O K R O Ć  W IĘ K *  
S Z E  Z A U F A N I E .

A  G D Y  R U S Z Y C I E , P O M Y Ś L C I E  Z E  C Z C I Ą  O  T Y C H . C O  
B E Z  Ż O Ł N IE R S K I E G O  M U N D U R U , D A W A L I  P O  Ż O Ł N I E R S K U  
Z Y C I E , C Z E K A J Ą C  Z A  O L Z Ą  N A  W A S  I N A  P O L S K Ę .  

M A S Z E R O W A Ć !

Wojsko polskie przekroczyło Olze
wśród olbrzymiego entuzjazmu społeczeństwa.

Cieszyn, 3. 10. (PAT-) H istoryczny  
moment godz. 14 zbliża się. Czynione  
są ostatnie przygotowania do wkro= 
czenia wojsk na Śląsk Zaolzański. 
M rowie głów ludzkich faluje na uli* 
cach miasta. Zdaw ałoby się, że już za* 
brakło miejsca na chodnikach, lecz 
nowe rzesze ludzkie napływają, wchla 
niane przez tłumy. Za mostem na Ol* 
zie rodacy nasi z niecierpliwością ocze 
kują na uroczystą chwilę- W zdłuż da* 
wnej ul. Saska Kępa a od wczoraj ul. 
M arszałka Józefa Piłsudskiego widać 
iedną wielką zbitą masę ludzi, głowa 
przy głowie. W  rękach wieńce kwia­
tów . Młodzież i dziatwa trzym ają je 
naręczami. Uczenice gimnazjum Or» 
łowskiej z Cieszyna niosą piękny wie* 
niec z napisem „Zwycięskiej Arm ii — 
R odacy zza O łzy“. U  wylotu ulicy 
widnieje triumfalna brama z napisem 
„W itajcie! — od dziś wiecznie z nami 
R od acy!11 Zgrom adzeni po obu stro* 
nach ulic manifestują serdecznie i ze 
współczuciem na cześć czcigodnego Re 
Rera. ostatniego prezesa R ady Śląska 
Cieszyńskiego, ojca bohaterskiego har 
cerza W itolda Regera, który swe m!o* 
de życie złożył w ofierze Ojczyźnie, 
padłszy od kuli czeskiej w obronie 
wolności swych rodaków .

O  godz. 13 przybyw ają samochody 
z of,cerami czeskimi z gen- Hrabczy- 
kiem na czele. N a sam ochodach po* 
wiewają białe chorągiewki. Otoki CZA* 
pek oficerskich przepasane są białymi 
przepaskami W k rótce potem z dni* 

ięj strony przybywają sam ochody z 
oficerami polskimi. O godz. 13 min. 48 
przybywa gen- Malinowski, zast- szefa 
sztabu. Krótkie powitanie, ostatnia 
wymiana zdań między przedstawicie* 
lami armii polskiej i czeskiej, po czym  
oficerowie tzescy odjeżdżają.

G dy pierwsi oficerowie armii poi* 
skiej przekroczyli most, tłum zgrema* 
dzony wznosi gorące okrzyki na cześć 
armii polskiej. Przybyw a inspektor 
annij gen. Bortnow ski. W  kilka chwil

później ukazuje się pierwszy patrol 
piechoty w szyku marszowym, a na* 
stępnio patrol rowerzystów, i dalej pa* 
troi p*eszy. W zdłuż ulic biegnie po* 
dawan ; z ust do ust potężny okrzyk: 
„Arm i.: polska idzie!*1 Już po chwili 
rozbrzmiewa jedno potężne wołanie:
,,W o jsk o  polskie niech iy je !“ Sypią 
się kwiaty. N a twarzach rodaków, 
dziś w yzwolonych, widnieje wyraz ra* 
dosnego wzruszenia. W ielu nie może 
się opanować, widać lzv w oczach. 
W  wielu miejscach słychać ciche szlo* 
chanie Za patrolami ida twardym żol* 
nierskim krokiem oddziały siły zbroj­
nej — batalion obrony narodowej. 
Spod szarych hełmów stalowych pa* 
dają mocne a dziś pełne dumy i ra*

Charakterystyka
powiatów:

W arszaw a, 3. ]0 . ( P A T )  Charak* 
terystyk a dw óch  pow iatów  Śląska  
zaolzańskiego, cieszyńskiego i fry* 
sztackiego, k tó re  przyłączone zosta­
ły z pow rotem  do P olsk i.

N ajw ażniejsze m iejscow ości w  po* 
wiecie frysztackim : F ry sz ta t, K a r­
w ina, O rłow a, Bogumin* R ych w ałd , 
N iem iecka L u ty n ia, P o lsk a  Luty*  
nia, D ziećm orow ice, S ton aw a, Su* 
cha.

N ajw ażniejsze m iejscow ości w  po 
wiecie cieszyńskim : C ieszyn , Rzy* 
niec* Jab łon k ów , B y strz y ca , Cier* 
licko, Domosławice, M osty.

O b a p ow iaty  liczą o k cło  8 0 0  kim. 
kw ad ratow ych  pow ierzchni, z tego  
pow iat cieszyński 542  kim . kw ., p o ­
w iat frysztacki 2 5 8  kim . kw .

I.iczba m ieszkańców  w obu po* 
w iatach w ynosi 240  do 250  tys.

N ajw ażniejsze ośrod ki przem ysło­
we, t c  Z agłębię K arw ińskie. produ* 
kujące słynny wegiel k ok su jący . 
P ro d u k cja  Z agłębia w ynosi około

dości spojrzenia żołnierza armii poi* 
skiej. Kroczą jedna po drugiej potęż* 
ne jednostki siły armii polskiej. Idą 
oddziały broni zm otoryzowanej, czoł* 
gi, broń techniczna. W krótce zabrakło 
kwiatów. Cała jezdnia zasypana. O* 
krzyki nie ustają. W tem  słychać war* 
kot m otorów : na niebie ukazują się
groźne eskadry samolotów myśliw* 
skich i bom bowych. Okrzyki potężnie
U .

F o  batalionie piechoty kroczą wła* 
dze. Przedstawiciele władz cywilnych 
z woj, Grażyńskim oraz przedstawi* 
cieL  Komitetu walki o Śląsk Zaolzań* 
•iki, mai szalek sejmu śląsk!ego G rze­
sik, poseł W o lf i pozostali członkowie 
Komitetu Serdeczną owację gotują im

bracia zz;, Olzy, W yciągają się bratnie 
dłonie do dawnych wygnańców. Ser* 
deczne uściski oraz wymiana krótkich  
pozdrowień.

Po wojskach zm otoryzow anych idą 
oddziały piechoty. Oddział za oddzia* 
łem w szyku marszowym przemierza 
ulice Cieszyna polskiego — dziś już 
po obu stronach polskiego.

Po oddziałach piechoty idą jedncsŁ  
ki artylerii.

Po oddziałach artylerii przeszły 
przez most poszczególne bronie- 

Tlum na ulicach miasta nie rozcho* 
dzi się, dopóki nie przeszedł ostatni 
żołnierz. Poszczególne oddziały ski;* 
rowane zostały na wyznaczone im sta* 
nowiska-

terenu i wartości gospodarcze
cieszyńskiego i frysztackiego.
m iliona to n  rocznie. T rzyniec i Fry*  
sztat, gdzie znajdują się huty i fa* 
bryki.

P o w iat cieszyński jest d ość boga* 
to  zalesiony.

B ogu m in  jest dużym  węzłem k o ­
lejowym* gdzie krzyżują się magi* 
strale kolejow e tej części E u rop y . 
Ł ączy  on W ied eń  przez M o raw sk ą  
O straw ę z N iem cam i. P rag ę przez 
M o r. O straw ę z P olsk ą oraz ze S ło­
w acja. T am tęd y  przechodzi też ko* 
lei bogum ińsko*koszycka.

T eren y  obu powiatów Dosiadają 
duże wartości turystyczne. W  miej* 
scowości D ark ó w  znaiduie sie jedno 
z najsilniejszych źródeł jodowych  
w E u rop ie . Jest to  miejscowość ką= 
pielowa.

Spraw a przeprow adzenia plebi­
scytu  oraz w yznaczenia terenów  ple* 
b iscytow ych  ma b y ć ustalona w  dro  
dze ro k ow ań  pom iędzy u p ełn o m oc­
nionym  do tych  spraw  posłem  R . P .

w Prad ze a rządem  czesko*słowac»  
kim .

K om isarzem  rządow ym  Śląska za* 
olzańskiego bedzie m ianow any wi» 
cew ojew oda M alhom tne.

W ład zę  nad pow iatem  cieszyń­
skim  obejm ie staro sta  P lach ow sk i.

C ieszyn  będzie m iastem  w ydzie* 
lonym .

Ogólnopolski zjazd 
Sybiraków

W arszaw a, 3. (P A T .). W  czoraj
f c oz po cz ęl y  się dwudniowe obrady o* 
gólnopolskiego zjazdu zw. sybiraków 
z o k a z j i  2 0 * l e c i a  powstania b. 5 dywi* 
i j i  syberyjskiej i lOdecia istnienia 
{ z w i ą z k u .

Na akademię przybyli: reprezentant 
premiera i ministra Kasprzyckiego, 
2 wiceminister spraw wojskowych gen. 
Litwinowicz, ambasador japoński 
Sakoch, generalicja, przedstawiciele 
władz państwowych i samorządowych.
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Trzeba było głębokich wstrząsów 
aby Zaolzie do nas wróciło.

M o w a  Ministra 0 e c A a .

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Teresy 
Jutro: Franciszka 

Wschód słońca 5’39 
Zachód .  17* 11

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 20 „Gałązka rozma­

rynu".
Wtorek godz. 20 „Gałązka rozmarynu".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY;
APOLLO Chorążczyzny 7: „Lokaj Jaśnie 

Fanr*'.
BA ŁTY K  pl. Strzelecki: „Groźny B ill".
CA SIN O  Legionów 5: ,,Listy z pola 

bitwy".
CH IM ERA Akademicka 8: „Pieśniarz jej 

■wysokości* z B. Gigli.
EU RO PA  Akademicka 3: Paweł i G a­

weł". .
KOPERNIK Kopernika 9: „Druga mło­

dość".
M A RYSIEŃ K A  pl Smolki: „Mateczka**.
M IRAŻ pl Mariacki 10 „Królowa Wik» 

toria".
MUZA 3-go M aja: „Motyl Hiszpański".
PAŁACE Legionów 1: .Profesor W il­

czur".
PAK Franciszkańska la ; „Kariera" i 

„Pat i Patachon — Bezdomni".
RA J pl. Mariacki 7: „Kościuszko pod

Racławicami".
RIA LTO  plac Akademicki 5: „Slcpy

zaułek”.
RO KY Kętrzyńskiego 56 ; „Olimpiada".
STY LO W Y  Szaszkiewicza 5: , Zbłądzi*

łem" i rewia.
TO N  pasaż Mikolascha: „Zemsta Tarza* 

na".
L'CIECH A pasaż Mikolascha: „Yoshi*

wara" oraz rewia.

-  GAŁĄZKA ROZMARYNU** W  TE­
ATRZE W . Dzisiaj w poniedziałek 3 bm. 
i codzienn:e „Gałązka rozmarynu", wido­
wisko w 5 obrazach Z. Nowakowskiego 
Udział w tej sztuce bierze cały zespól na 
tle pięknych dekoracji M. Różańskiego 
Reżyseria dyr. M Szpakiewicza. — Bilety 
do nabycia w kasie Teatru W ., w kasie 
miastowej, ul. Kilińskiego 4, oraz w biurze 
„Orbis**, pl. Mariacki 5.

KOMUNIKATY.
-  M O N TA 2 FILMÓW AMATOR­

SKICH. Wykład pod tym tytułem wy 
głosi inż. W. Rc mer 4-go bm w Lvv Tow 
Fotograficznym, Dzieduszyckich 1 ounktu. 
r.lnic ^ > 19 .30 . Po wykładzie projekcja fil 
stów członków Towarzystwa.

-  ZW. PAN DOMU komuniku ie że 4 
bm. o 16*=tej w lokalu Związku odbędzie 
się kurs gotowania dla pomocnic domo* 
wvch. W  środę zaś o 17-tej również w lo­
kalu Związku pokaz kulinarny: „Sałaty 
zimowe w konserwach**. Zgłoszenia przyj­
muje Sekretariat, Batorego 38, tel. 110-02,

-  KIEROWNICTWO STUDIUM PRA­
C Y  SPO ŁECZNE! podaje do wiadomości, 
żc rok szkolny 1938/39 rozpoczyna się dnia 
4 października br. o godz 17*tej w szkole 
m. im. Konopnickiej, ul. Zielona 10.

KRONIKA MIEJSKA.
Włamanie mieszkaniowe. Maria Fischer 

(Romanowicza 5a) doniosła policji, żc 
wczoraj popołudniu nieznany sprawca wła­
mał się do jej mieszkania i slkradł na jej 
szkodę futro damskie oraz garderobę, zaś 
na szkodę tam zamieszkałego Bogdana Ce- 
tnarowicza futro męskie, aparat fotografi­
czny i pistolet wartości 2.157 zł.

Ofiara wypadku samochodowego. Do 
szpitala powszechnego przywieziono Emi» 
lię Binder (Żółkiewska 15), u której stfwier 
dzono liczne T any na ciele powstałe wskuj 
tek wypadku samochodowego. W którym 
miejscu nastąpił wypadek, narazie niewia­
domo.

ZbłąJi ana służąca. W aresztach miejskich 
zatrzymano wczoraj 22-letnią Katarzynę 
Ochęduszkiewicz, służącą, która wczoraj 
przedpołudniem wyszła z mieszkaaiia chle­
bodawców do kośdola, a nie znając am 
nazwiska ani adresu służbodawców nie u- 
miała wrócić do domu.

Dziecko w Polsce
Warszawa, 3. 10. (PA T). Wczoraj pani 

prezydentowa Maria Mościcka jako przed­
stawicielka komitetu honorowego Kongresu 
Dziecka w otoczeniu przedstawicieli władz, 
członków komitetu i licznych uczestników 
Kongresu, prasy, oraz zaproszonych gości 
dokonała otwarcia wystawy „Dziecko w 
Police", zorganizowanej w związku z 1-ym 
Ogólnopolskim Kongresem Dziecka.

Wysadzona stacja kolejowa
B u d ap eszt. 3 . 10. ( P A T )  Tak do* 

nosi W ęg iersk a  A gen cja T eleg ra ­
ficzna, w ysadzono w czoraj przed1 
Południem  w  pow ietrze położoną na  
terytorium  czeskim  stacje kolejow ą  
T o rn ally a . W  w yniku eksplozji 14 
o só b  zostało  zabitych.

W o js k o  czeskie zerw ało to ry , p ro  1 
w adzące od  granicy w ęgierskiej I 
w głąb C zech osłow acji. |

W arszaw a. 4- 10. W  sobotę o  godzi* 
nie 16*ej nun spraw zagranicznych Jó* 
zef Beck wygłosił przez radio następu* 
jące przemówienie.

Polska, skrwawiona walką o niepo* 
dległość, przeżyć musiała wiele prób 
zlekceważenia jej i upokorzenia.

Mówiąc o tym, nie mogę ani na chwi 
lę zapomnieć bezmiernych cierpień Ko

Kielce, 3. 10. ( P A T )  W  24 rocznicę 
czynu legionowego odbyła się w Kiel* 
cach, w mieście pierwszych walk Ko* 
mendanta, wielka uroczystość z oka­
zji poświęcenia i otw arcia sanktuarium  
pamiątek po Marszr.lku Piłsudskim i 
odsłonięcia pomnika Legionów.

N a uroczystość przybył inspektor 
arm.i gen. Sosnkowski jako przedsta* 
w ideł P. Prezydenta R-P- i M arszałka  
Śmiglego*Rydza, komendant główny 
Zw . Legionistów min. pik. U łrych, 
prezes N-I.K. sen. dr. 1- Krzemieński, 
gen Scevola*W ieczorkiewicz, gen- 
Narbutt=Łuczyński, prezes Zarządu  
gl. Zw . Strzeleckiego mec. Paschalski 
i in-

Po  uroczystym  posiedzeniu Rady  
miejskiej, zwołanym dła zamanifesto* 
wania radości z powodu pow rotu do 
M acierzy Śląska za Olzą, prezydent 
miasta Artw iński w otoczeniu Rady  
miejskiej i przedstawicieli władz chle* 
bem i solą witał przedstawiciela Pana  
Prezydenta R .P . i M arszalka Śmigłego 
Rydza w osobie inspektora armii gen.

— PaTadna jest ta Jadzial Czytając iej 
listy ma się wrażenie podobne temu, jakie 
^dlbiera podróżnik, wędrujący przez pusz­
czę.

— Takie interesujące — zaciekawiła się 
p. Irena.

— Znasz ją przecież — rzekła p. Ala — 
szalona pałka z niej, temperament wy bu* 
chowy, taką zawsze była. Ma w życiu swój 
własny styl. I to się przejawia w listach w 
sposób osobliwy. Jadzia pisze jak, no, jak­
by to powiedzieć, jak rzeka płynie — bez 
znaków przestankowych.

— A cóż ona teraz robi?
— JacLta? Mocuje się z życiem, jak pi*

mendanta Piłsudskiego, który, myśląc 
i pracując, ja k o  W ó d z  Państwa Poi* 
skiego, tym się wyróżniał, że wbrew 
nieraz materialnej rzeczywistości w 
pojęciu swym widział zawsze tylko je) 
dną Polskę, dostojną w purpurze swe* 
go majestatu

Ten kontrast między purpurą jego 
uczuć i myślenia o Polsce, a tym co z

Sosnkowskiego, wygłaszając krótki-,  
serdeczne przemówienie powitalne.

P o  złożeniu rap o rtó w  i odegraniu  
H y trn u  N aro d o w eg o , biskup ordy* 
rariu sz  kielecki k s. dr. C z . K aczm a­
rek w asyście licznego duchow iańst* 
w a odpraw ił w  kościele k ated ral­
nym  u ro czy ste  nabożeństw o, trans* 
m iłow ane przez m egafon na dziedzi* 
niec zam kow y i plac Naj>w M arii, 
gdzie zebrało sie około  4 0  ty s . o sób .

P o  nabożeństw ie gen. Sosnkow ski 
przeszedł w raz ze św itą do  gm achu  
LTrzedu W o jew ó d zk ieg o , gdzie od* 
t y ł o  sie u roczyste  otw arcie i pośw ię  
cenie sanktuarium  W ielk ieg o  M ar* 
szalka, m ieszczącego sie w  3  k om na­
tach daw nego zam ku biskupów  kra* 
kow skich . W  sierpniu 1914 roku  po  
w kroczeń’ u L egionów  do  K ielc, k o ­
m endant P iłsudski m iał tam sw ą w o  
ienną k w atere. Sym bolicznego o* 
tw areta sanktuarium  dokonał z ho* 
noram i w ojskow ym i przy dźw iękach  
H ym nu N aro d o w eg o , a następnie  
I B ry g a d y  gen. Sosnkow ski.

sze, to znaczy: ma posadę, pracuje w bati- 
rze, utrzymuje się jaico tako i marzy o zre- 
al.zowaniu swego plan-u — objaśniła p. Ala.

— Proszę, a jakież to ona ma plany?
— Nosi się od dawna z m' ślą założenia 

i wędrownej czytelni na wzór amendeański.
Autobus — czytelnia, objeżdżający swój 
rejon i abonentów, wypożyczających ksią­
żki. Twierdzi, że ten. pomysł przyjąłby się 
na naszym grancie.

— I co dalej? — rzuciła sceptycznie p. 
Irena.

— To, żę Jadzi nie brak chęci i woli, ale 
brak tych tysięcy, bea. których...

— Wiadomo. I dlatego pisze bez znaków

Polski świat chciał zrobić, był nape* 
wno największego podziwu godnym 
rozdziałem jego życia.

Józef Piłsudski powiedział kiedyś, 
że myśląc może za pięć Polsk, zrealizo* 
wać może tylko to, co ta jedna wyko* 
nać potrafi.

Dzisiejszy dzień zaznaczony jest wy 
darzeniem dość poważnym, bo przy­
wróceniem prastarej polskiej ziemi, 
Śląska zaolzanskiego, w granice Rze* 
rzypospolitej.  Powrót dawnej ziemi do 
jej Ojczyzny, to wydarzenie ważne- 

Trzeba było głębokich wstrząsów, 
ażeby ta ziemia do nas wróciła.

Zostaja załatwiona poważna sprawa. 
Testem przekonany, że wszyscy to ro* 
zumiemy nie jako powierzchowny 
triumf nad wczorajszym przeciwni* 
kitrn, ale jako wyrównanie linii nasze* 
po państwowego życia na ten poziom, 
jaki na każdego z nas nakłada obo* 
wiązek obywatela Rzeczypospolitej.

Z TE ATRU W IELKIEGO .

Akademia Legionu 
ZaolzaAskiego.

W  niedzielę w sali Teatru Wielkiego od­
była się Akademia Legionu Zaolzańskiego. 
połączona z koncertem

Akademię zagaił w pięknvch i głębokich 
słowach p dr. Znicz, znany i wybitny dzia­
łacz niepodległościowy'. Z kolej wśród nie. 
milknących oklasków wstąpił na mównicę 
sędziwy, wieloletni szermierz sprawy Ślą­
ska Cieszyńskiegc p. TcLler, który w dłuż* 
szym przemówieniu dał wyraz wdzięczno­
ści ludu śląskiego dla tych mężów stanu w 
Polsce, którzy niezłomną woię odzyskania 
Zaolzia zdołali przekuć w czyn.

Po recytacji art. dtam. p. Klcckiego, któ­
ry z dużym wyrazem deklamował fragment 
„Kordiana" — orkiestra Filharmonii Lwów 
skiej odegrała pod batutą dr. Adama Soł­
tysa uwerturę „Bajka" Moniuszki, a nastę* 
pnie zespół artystów oipery lwowskiej z ? . 
Romanem Wragą na czele wykonał 1 akt 
„Halki* , Jako soliści wystąpili pp. Kopa- 
czyńska, Popowiczówna, Wraga, Filipowicz 
i inni.

Rozentuzjazmowana publiczność da-żyła 
wykonawców' gorącymi oklaskami.

Juliusz Masłowski.

Program radiowy.
Wtorek, 4 października.

Lwów. Godz. 7 : Audycja poranna. 11: 
Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał czasu.
12.03: Audycja południowa. 14: „Wśród 
kobiet". 14.30: Szkic literacki. 14.50: G ieł­
da. 15: Powieść dla młodzieży. 15.15: 
Skrzynka -techniczna. 15.30: Koncert. 16: 
Wiad. gosp. 16.15: Przegląd finansowy.
16.25: Koncert solistów. 17.30: 2  pieśnią 
po kraju". 18: Wiad bież. 18.05 Pogadam 
ka. 18.15: Audycja dla wsi. 18 30: Audycja 
dla robotników. 19: Koncert rozrywkowi - . 
19.40: Koncert rozrywkowy z Berlina. 20.40 
Dziennik wieczorny, 21: Koncert symfoni­
czny. 22: Odczyt. 22.15: Muzyka kameral­
na.

przestankov,ych — wnącita nie bez ironii 
p. Irena.

- Jak się masz, Aluś co nowego? Filo* 
zofujesz jeszcze nad listami Jadzi? — po­
witała Irena panią Alę.

— Jeżtli dasz 10 złotych do spółki ze 
mną na pewien cel, powiem d  coś bardzo 
ciekawego — intrygowała p Ala

— Proszę cię, oto dziesiątka, ale mów 
zaraz co się stało?

— Wyobraź sobie, Iruś Ks* od Jadzi 1 
List w którym...

— Brak przecinków, kropek itd., me, to 
nic nowego!

— Aha, wpadłaś! A właśnie, że są, prze> 
praszam, jest.

— Jakto: jest?
— Tak, jest — dlwukropek!
— Który?...
— Który następuje do zdaniu: „wygru - 

łaim onegdlaj na loterii piątkę ze stu. jutro 
przystępuję do realizowania mego pianie 
dostanę kredyt rzucę obecne zajęcie zaczy­
nam nowe żyde“. No, i co ty na to ?  — 
triumfowała p. Ala.

— Cieszę się z je j powodzenia i napiszę 
do niej. Ale... na co mają pójść te dzie^ęć 
złotych, Ali droga?

— NiedoruysLna! Na to samo, co tak po­
służyło Jadzi — odparła śmiejąc się p. Aia.

— Ah, gramy dJo spółki na Lotem 1 T ak ? 
świetna myśl, poczciwa jesteś. Alc._ a kie* 
dy dągnienie?

— Jaka z debie gorączka 1 A  ładu-, prze- 
kc wał as! Już 19 października jutro idę do 
kolektury i btorę dwie piątki.

— A  nie zapomnij postawić ua mdi dwu* 
kropka, zażartowała p. Irena,
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Poświęcenie sanktuarium
Marszałka Piłsudskiego w Kielcach.

Ogólnopolski Kongres Dziecka
apeluje do społeczeftstwa

W arszawa, 3. 10. (FA T .). W czoraj 
przed po'udniem odbyło się w W arsza  
wie w sali kina „Roma** otwarcie ob* 
rad I Ogólnopolskiego Kongresu D zie 
cka.

Przybyli na kongres z całej Polski u- 
czestnicy w liczbie około 1500 o s ó b .

N a otwarcie kongresu przybyli: pa­
ni Prezydentowa M aria M ościcka, 
przedstawicielka komitetu honorowe* 
przedstawicielka komitetu honor, kon* 
gresu, min Zyndram  Kościalkowski, 
wicem. FereksBleszynski, wicemin. Pie 
strzyński j in.

W  imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
zabrał glos minister Kościalkowski, 
podkreślając, że kongres odbywa się 
w m omende historycznym ważnym  
dla naszego N arodu.

W  akcji letniej, kolonii i półkolonii 
uczestniczy 580.000 dzieci, dożywianie 
zim ow t obejmuje 800-000 dzieci. K oor­
dynują tę akcję p o w o ln e  przez mini* 
stra Opieki Społecznej komitety społe­
czne opieki nad dziećmi i młodziężą. 
Pom oc w otrzymywaniu podręczników  
szkolnych, pom oc dla rodzin i opieka 
nad sierotami jest szeroko traktow a-

Witamy dzieci polskie zza Olzy.
Warszawa, 3. 10. (PA T). Pierwszy Ogół* 

nopolski Kongres Dziecka, który wczoraj 
rozpoczął swe obrady, uchwalił następującą 
deklarację:

„I. Ogólnopolski Kongres Dziecka wita 
dziecko polskie z nad Olzy j zapewnia, że
 >łe społeczeństwo będzie kochać dziecko
z nad Olzy i roztoczy nad nim najserdecz­
niejszą opiekę".

D i f u K r o p e l r .

o opiekę nad dzieckiem.
na. Państwo utrzymuje 42,000 dzieci 
w zakładach opiekuńczych i 10,000 
w rodzinach zastępczych. C oraz licz* 
n>ejsze są ogrody dla dzieci i place do 
zabaw, poradnie różnego typu, przed­
szkola i szkoły.

Atm osferę, w której wychowują się 
nasze dzieci stwarza społeczeństwo. 
Kongres zebrał się po t° ,  aby zaape­
lować do społeczeństwa, upomnieć się 
za dziecko, o jego prawa do miłości, 
do współczucia, do troskliwej opieki. 
Kongres ludzi dorosłych będzie lepiej 
słyszany, niż słaby glos dziecka. Kon* 
gres może przemówić m ocno, zwłasz­
cza, gdy pizeniówi jednym zgodnym  
.głosem.

Referat pt. „Dziecko i człowiek do* 
rosły" wygłosił wiceprezes komitetu 
wykonawczego kongresu Stanisław  
Dobrowolski.

Drugi temat „Dziecko w rodrinie‘‘ 
miał dwu koreferentów, W andę Szu* 
man i C z. J. Babickiego. Referat pt- 
„Dziecko w polskim prawie rodzin­
nym” —  wygłosił prof. dr. S. Gołąb  
z uniw. Jagiellońskiego.

Przemawiając na otwarciu t  ngresu pre­
zes komitetu gen. dr. St. Hubicki nawiązał 
do historycznego momentu odzyskania Ślą­
ska za Olzą i poświęcił gorące słowa dzie­
cku polskiemu, które zachowało polską du­
szę w walce z wynaradawianiem w szkole 
czechosłowackiej.
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Olbrzymie manifestacje ludności
na cześć Pana Prezydenta Mościckiego.

Spala, 3. 10. (PA T .). P. Prezydent 
Kzeczypcspolitej opuścił wczoraj po* 
południu W arszaw ę, udając się samos 
chodem w towarzystwie świty do swej 
rezydencji w Spalę.

Po crc.dze ludność miasteczek i wsi, 
leżących wzdłuż szosy W arszaw a--  
Spała, dowiedziawszy się o przejeź* 
dzie F. Prezydenta R. P. wyległa tlu* 
mnie i zgotowała Panu Prezydentowi 
samorzutną, żywiołową owację, mani* 
testując swą głęboką wdzięczność w 
tej h istorycznej chwili powrotu pras 
starej dzielnicy piastowskiej do M a. 
cierzy.

W Rawie i innych miejscowościach 
rlcm y ludności wyległy na rynek z po 
chocimzmi. Samochód P. Prezydenta 
■obizztcne kwiatami.

G rcair.im  okrzykiem na cześć dos 
stojru go Pana Prezydenta Rzeczypos 
spoiitcj nie było końca.

W Sgale, koło pałacu zgromadziły 
■się olN zym ie tłumy okolicznych miesz 
kańców, witając owacyjnie Pierwszes 
go Obywatela Rzeczypospolitej Pol* 
skiej.

P. Prezydent Rzeczypospolitej sers" 
aecznie podziękował za słowa doń 
skierowane i powiedział:

Odsłonięcie pomnika 
Legionów.

O koło godz. 12 na placu Czynu Les 
gionow cgo przed gmachem W .Y- i 
P .W . "m. Marszałka T- Piłsudskiego 
odbyła się uroczystość odsłonięciu 
pomnika Legionów. Pom nik ten, 
wzniesiony na moście historycznego 
marszu szlakiem kadrówki, według 
projektu art- rzeźbiarza prof. Raszki 
z K r' ' ov;a, wyobraża pierwszą czwór 
kę piechurów kompanii kadrowej w 
marszu.

Opozycjoniści Daladiera
Paryż, 3 10. (P A T ) „H um anite", 

nawiązując do dymisji brytyjskiego  
ministra obrony narodowej Duff Coo* 
o er, wzywa sześciu ministrów z gabi» 
netu Daaldier, aby poszli za przykla* 
dtem ministra brytyjskiego i również 
zgłosili dymisję celem wyraźnego zas 
protestow ania przeciwko politvce pre* 
miera Daladier, którego politykę zwal 
czali ukrycie-

Henlein komisarzem Rzeszy 
w kraju sudeckim

Berlin, 3. 10. (PAT). Niem. biuro inf 
komentując dekret o nominacji Henleina 
komisarzem Rzeszy w kraju sudeckim wy< 
jaśnia, że w okresie przejmowania tery­
torium sud< ckiego tank je komisarza peł­
nić będzie dowódca wojsk, po czym funk> 
cje te przekaże Hęnleinowi.

„Przeżywam razem z wami tę rado* 
tiną chwilę. Cieszę się z całej duszy 

razem ze wszystkimi i czuję to, co od* 
czuwa serce każdego z was".

Po tych słowach rozeszły się pono* 
wne okrzyki:

„Niech żyje Rzeczpospolita Polska", 
„niech żyje P. Prezyuent prof Ignacy 
M ościcki".

P. Prezydent podziękował jeszcze 
raz za owacje, po czym udał się do 
swej rezydencji.

Odezwa Naczelnego Wodza do ludności 
Śląska zaolzańskiego.

W arszaw a, 3 10 (P A T ) N a tere* i towana zostaje następująca odezwą 
nach Śląska Zaolzańskiego, zajmowa- . N aczelnego W o d za: 
nych przez wojsko polskie, rozplaka* I

O byw atele! W racacie do Polski, k tóra zawsze była W aszą najdroższą O j­
czyzną i nigdy o W as niezapomniała. Z  dumą patrzyliśmy na hari i nieugię* 
tą wolę, z jaką manifestowaliście W aszą niewzruszoną polskość-

Dziś serce całego narodu jest przy W as pełne czci dla W aszego patrio* 
tyzmu-

Żołnierz polski przychodzi do W as jako herold nowej epoki, jako przed* 
stawiciel siły i M ajestatu Rzeczypospolitej, i jako gwarant przyszłego spo* 
kojnego i godnego życia.

C - )  E D W A R D  Ś M IG LY *R Y D Z  
Marszalek Polski, Generalny Inspektor Sil Zbrojnych- 

W arszaw a, 2 października 19.38 r.

Depesza min. gen. Kasprzyckiego 
do wojewody Dziadosza.

W arszawa, 3. 10. ( P A T )  Z  okazji 
uroczystości legionowych w Kieł* 
cach. min. Spraw W ojskowych gen. 
dyw. Tadeusz Kasprzycki przesłał 
na ręce p. wojewody kieleckiego dr 
Dziadosza depeszę treści następu= 
iacej:

Zaiecia służbowe zatrzymują mnie 
w Warszawie, nie mogę więc być

w Kielcach i przeżvć bezpośrednio 
z W am i tych głębokich wzruszeń, 
jakich doznacie, upamiętniając czyn 
I egionowy.

Łączę się sercem ze wszystkimi, 
którzy dziś właśnie składaja hołd 
geniuszowi Komendanta i W odza  
zjednoczonego narodu. — Kasprzyc­
ki generał dywizji.

Zabity harcerz Reger symbolem przelanej 
krwi za Olza.

Cieszyn, 3. 10. (P A T .). W  związku 
z dzisiejszym pogrzebem harcerza ś. p 
W itolda Regera, który zginął przed 
kilku dniami w walkach o przynależ* 
ność Śląska za Olzą do Polski, Cie* 
szyn po obu stronach Olzy przygo* 
towuje się do olbrzymiej manifestacji

patriotycznej, widząc w osobie harce* 
rza Regera symbol przelanej krwi dla 
połączenia Śląska za Olzą z Rzeczypo* 
spolitą.

N a pogrzeb1" tym ma przemawiać 
wojewoda śląski dr G rażyński.

Międzynarodowa komisja
wyznaczona po porozumieniu monachijskim.

Berlin, 3- 10 (P A T ) Prace komisji 
międzynarodowej, wyznaczonej ukła* 
dem monachijskim, są w pełnym toku- 
W  skład tej komisji — jak wiadomo 
— wchodzą ambasadorowie trzech mo 
carstw zachodnich przy rządzie Rze* 
szy: Attolico Henderson i Ponćet, po* 
seł czeski w Berlinie M astny, a ze stro 
ny niemieckiej; podsekretarz stanu

W eizsaecker. Komitet ten powołał za* 
raz do życia trzy podkomisje-, w ojsko­
wa, gospodarczo*finansowa i delimi* 
tacyjno*plebiscytową. W  podkomi* 
sjach tych zasiada szereg ekspertów  
wszystkich spraw. Podkomisja woj* 
skowa była w ciągu ostatnich trzech 
dni najbardziej czynna-

Dziś rozpoczną się po raz pierwszy

obrady najważniejszej komisji t. zn 
ddimitacyjno*plebiscyto\vej. Zadanie 

jej polega na wyznaczeniu do dnia 10 
b. m- terenów, które mają być defini* 
tywnie odstąpione Rzeszy, oiaz wy* 
znaczeniu tych, na których odbyć się 
ma plebiscyt- N a razie zbierany jest 
materiał statystyczny dla ustalenia fak 
tycznego stanu grup narodowościo* 
wych Służyć tu mają przede wszyst* 
kim materiały statystyczne dawniej­
sze, lecz uwzględnione będą również 
wyniki ostatnich wyborów samorzą* 
dowych.

Wojska niemieckie wkroczyły 
do Sudetów.

Berlin, 2. 10- (P A T .). Naczelne do* 
wództwo armii niemieckiej komuniku* 
je: W ojska niemieckie pod dowódz* 
twem gen. von Becka przekroczyły  
dziś c  godz. l3=ej dawną granicę cze* 
skosniemiecką w m. Oberiausiiz pod  
Rumburgiem v Friedlandem, rozpoczy* 
nająć okupację strefy nr 2.

G rupa gen. Rittera przekroczyła  
M oldawę o godz. 13. Praw e skrzydło  
grupy maszeruje z O berhaia na Rosen  
berg, prawe skrzydło o godz. 16 ru* 
szyło z Zwiesel na Stubenba ch.

Propozycje wegierskie
Budapeszt, 3. 10. (PAT). Według donie­

sień prasy węgierskiej, rząd węgierski ma 
zwrócić się do rządu czesko=słom ackiego z 
propozycją natychmiastowego rozpoczęcia 
rokowań w sprawie realizacji postanowień 
konferencji monachijskiej.

| Argum enty na dow ód śmierci 
twórcy hiszpańskiej Falangi
Burgos, 3. 10. (PAT). Gtn. Franco przed­

stawił na posiedzeniu Rady narodowej do» 
wody stwierdzające niezbicie fakt śmierci 
założyciela falangi Jose Antonio Primo do 
Rivera.

Bezpłatne gazety
dla ludności za Olzą

Cieszyn, 3. 10 (PAT). Wcroraj przybył 
do Cieszyna zaolzańskiego samochód „Ru* 
chu“, wiozący kilkadziesiąt tysięcy egzem­
plarzy gazet polskich, które zostały pomię* 

| dzy miejscową ludność rozdane bezpłatnie. 
Gazety polskie, których tutejsza ludność nie 
widziała od bardzo długiego czasu, były 
rozchwytywane.

Kopiec
Henryka Sienkiewicza

Łuków, 3. 10. (PAT). Na polach wsi O- 
krzei (pow. łukowski) odbyła się wielka u- 
roczystość ptzekazania narodowi kopca 
wzniesionego ku czci Henryka Sienkiewi* 
cza w jego miejscowości rodzinnej

0 efektywna pracę młodzieży akademickiej.
Przemówienie Ministra Swiętosławskiego.

Warszawa, 3. 10. (PAT.). Min. WR. 
i OP. prof. Swiętoslawski wygłos5! 
wczoraj obszerne przemówienie Jo  
młodzieży akademickiej. Przemowie* 
nie to podajemy fragmentarycznie: 

Młodzieży akademicka;
Uświadomić sobie musicie w całej 

Pełni, że wasza wytrwała systematycz* 
na praca zadecyduje, czy Polska wy* 
Pełni swe wyjątkowo trudne zadanie, 
wynikające z wyjątkowego położenia 
geopolitycznego.

Niejeden z was usposobiony kryty* 
cznie pomyśli w tej chwili, że o na* 
^oływaniu do pracy słyszał już nie­
jednokrotnie a jednak pozytywnych 
JeJ wyników dostrzec dotąd nie może. 
Pogląd raki jest nie tylko jednostron* 
ny, ale z gruntu fałszywy. Historia 
20=leda rozwoju Polski Niepodległej 
dostarcza ku temu aż nadto dowodów, 
a* tak nie jest. Uprzytomnijmy sobie 
bowiem, jak rozpaczliwe było poło* 
2eiu< Polski w chwili jej odrodzenia. 
Mieliśmy zniszczone warsztaty pracy, 
zarćwno przemysłowe jak i rolne le* 

* w gruzach liczne miasta, wsie i o*

sad y . W ^ s z ta ty , k tóre  zdołały ocaleć, 
nie m ogły zad ośću czyn ić najelem entar* 
niejszym  potrzi bom  ludności.

Kronikarz, rejestrujący ogólny 
nasz dorobek kulturalny, bedzie 
zmuszony stwierdzić, że w minio­
nym 20*leciu mamy do zanotowania 
stosunkowo mniejsza liczbę nazwisk 
wybitnych myślicieli, pisarzy, poe­
tów, uczonych’ kompozytorów lub 
artystów. Wspominając o najwybit* 
niejszych postaciach bedzie musiał 
stwierdzić, że nie znaleźli u swoich 
tego uznania i takiego poklasku, ja* 
ki by niewątpliwie ich spotkał, gdy* 
by Poziom życia duchowego całego 
społeczeństwa był wyższy.

Takim było dotychczasowe nasze 
życie w odradzającej się i odbudo* 
wuiacej sie Polsce. Takim jednak 
nadal pozostać nie powinno. D o  
wszechstronnego rozwoju naszego 
kram, konieczne jest bardzo znaczne 
wzmożenie twórczości we wszyst­
kich dziedzinach wiedzy czystej i 
stosowanej, literatury i sztuki. A  wy,

młodzieży akademicka* dostarczyć 
macie tych sił przygotowanych na* 
leżycie, aby posłannictwo swoje do­
brze móc wvpełnić.

Miejcie też to w swej pamięci, że 
bogactwo kultury duchowej narodu 
staie sie jednocześnie jego siłą w wal 
ce o byt, potege i chwałę.

Aby jednak Polska mogła podą* 
żać ku najwyższym szczytom swego 
duchowego rozwo:u, potrzeba, aby* 
ście sie dobrze zaotanowili na tym, 
i akie powinny być metody waszej 
Pracy.

W  imie tvch naglących potrzeb 
Polski, zwracam sie do W as Mło* 
drieży Akademicka* wzywając W as  
do spełnienia W aszego elementar* 
i?ego obowiązku wzgledem Ojczy­
zny. Znane mi sa aż nadto dobrze 
W asze kłopoty i trudności, z jakimi 
walczyć musicie. Zdaie sobie sprawę 
z różnic, jakie zachodzą w warun* 
kach materialnych przeciętnego stu­
denta polskiego i zagranicznego. 
Jednakże gdv poddacie szczegóło* 
wej analizie W asze życie codzienne, 
efektywność W aszej pracy, stopień 
wyzyskania czasu, dojdziecie sami 
do przekonania, że możliwości pod*

niesienia wydajności W aszej pracy 
są jeszcze dość znaczne. Uczyńcie 
też szczery, istotny wysiłek* aby 
w imie potrzeby kraju podnieść tę 
wydajność do maksimum.

Stwórzcie więc przede wszystkim w 
swoim własnym środowisku, w kołach 
naukowych, stowarzyszeniach, wresz* 
cie w najbliższym otoczeniu kolegów 
i przyjaciół taką atmosferę, w którejby 
sję czuł nieswojo, a nawet wręcz nie* 
znośnie ten, ktoby się w studiach ocią* 
gal, a czas marnował na rzeczy dla pra 
cy umysłowej bezużyteczne, a dla pie* 
lęgnowaoia zdrowia i tężyzny fizycz­
nej zbędne.

Mogłoby się zdawać, że wezwanie 
moje skierowuję do was w chwili nie* 
odpowiedniej, gdyż cala Europa, a 
zwłaszcza Polska wciągnięta jest w wir 
wypadków dla nas bardzo istotnych 
i poważnych. Odpowiedzieć muszę z 
całą stanowczością, że niezależnie od 
tego, jaki kierunek przybiorą rozgry­
wające się obecnie zdarzenia, wołać 
musimy zawsze o intensywną, owocną 
i wydajna pracę młodzieży akademie* 
kiej, gdyz tylko tą drogą zdobyć mo­
żemy poważne zdobycze ogólno-kulta 
ralne, które się przyczynią poważni*



i „GAZETA LW OW SKA" Nr. 225 z dnia 4 października 1938 r.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

Km. 226/38. Obwieszczenie o licytacji nu  
chomości. Komornik Sądu grodzi." .go w 
Zaleszczykach na podstawie art. &02 kpc. 
j>odaje db publicznej w adomości, że dinia 
13 pazJtiem jka 1938 r. o godz. 8-ej w 
sprawie egzekucyjnej wierzyctalki . Firmy 
Polski Fiat S. A . wr Warszawie przeciw 
dłużnikowi ind. Gotfrydowi Turnauowi w 
Zaleszczykach odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż ruchomości w Zaleszczykach, a 
to : 1) auto 4-ro osobowe, 2) 1 futro mm 
stowe. Ruchomości te można oglądać w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 29 września 1938. 3055K

Km. 304/35. Obwieszczenie o licytacji nie 
ruchomości. Kai.noi.nik Są dii grodzkiego w 
Lu bacz ->wie Stefan Lubczak na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publ czn-ej 
wiadomości, że dnia 15 listc psda 1938 r. o 
godzinie 9»tej w Sądzie grodzkim w Luba­
czowie w sali Nr. 31 odbędzie się sprzedaż 
w drodze’ publicznego przetargu nieruchom 
mości, należącej do dłużnika Arona Majo­
rami w Lubaczowie ai to : whl. 995 ks. igr. 
gm. kat. Lubaczów, w skład której wchodzi 
pb. 587/2 na której znajduje się dom mu­
rowany, mieszkalny, piętrovy, z frontem 
do rynku i whl. 2954 tejże gminy, w skład 
której wchodzi pgrt. 175/2 (ugród o obsza­
rze 174 m kw. z szopą blachą krytą). Nie­
ruchomość oszacowana została na sumę 
10.013 zł. 60 gr.- cena zaś wywołania 
wynosi 5.006 złotych 80 groszy Przystępu* 
iący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 1.001 złotych 40 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowitnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało- j 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny I 
giełdowej. Prz> licytacji będą zachowane . 
ustawowe warunki licytacyjne o ile do- 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie

N IEZW YKŁY PROJFKT PRAWODAW* 
COW  MEKSYKAŃSKICH.

Wobec namierzanego ponownie wprowa­
dzenia kary śmierci w Meksyku istnieje pro 
jekt, aby skizańcy mogli wybierać pomięć 
dzy egzekucją, a poddaniem się ekspery­
mentom naukowym w laboratoriach biolo­
gicznych. Skazaniec, który wyszedłby cało 
z eksperymentów byłby wolny.

Jednocześnie też projektuje się, aby kry­
minaliści karani byk krzesłem elektrycz- 
nym, śmierć przez rozstrzelanie reztrwując 
“ dynie dła podlega ących sądom wojsko­
wym.

GifMa ? tfni? 3 naździornifca.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 90.20 Berlin 213.07, Am- 
>terdant “90-ID, Kopenhaga 111.40, Londvn 
25 61 N. Tork 532 3'4, k a b -  533, Oslo 
28.93. Paryż 14.34, Praga 18 26. Papiery 

wart.: 5 kolej. 68.50, 4 premj. doi. 42.50. 
Akcie: Bank Polski 128. BaBnk Handl.
W. Bank Zch. 40, Cukur 39, Węgiel 38, 
Lilpop 95. Ost-owiec 65, Starachowice 45.

Decydując się 
na p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a c  e 
o komunikacji 
lotniczej

do ogolnego rozwoju Rzeczypospoli­
tej i jej mocarstwowego znaczenia.

W tym odezw tniu się do was mło­
dzi ozy akademicka, nie poruszam  
wcale sprawy rozruchów studenckich, 
czynię to w prztświadczeniu, że ol* 
brzymia większość młodzieży akade­
mickiej potępia wszelkie wybryki j 
gwałty, że zdaje sob’e dobrze sprawę, 
że wszelkie przerwy w normalnej pia- 
cy wyrządzają poważną krzywdę kra­
jowi, sprawiając jedynie radość w ro­
gom  Polski, którym  zależy na tamowa­
niu naszego rozwoju kulturalnego.

Jak za czasów zaborów, geniusze 
myśli, poezji i sztuki wiedli zbiedzone 
społeczeństwo przez mroki n ewoli, 
tak tryskający ogniem twórczości od­
rodzony duch naimlodszych synów  
N arodu skierować powinien Polskę ku 
szczytom jej chwały.

W  nadziei, że ten ogień twórczy, 
wy mlodz:,  z siebie wykrzesać zdcda- 
cie, życzę wam wszystkim z całego ser­
ca, aby rok ten upłynął z największym  
dla was pożytkiem, życzę, abyście zdo  
lali w sobie rozbudzić entuzjazm do  
wielkich szczytnych celów, kii którym  
wieść musimy wspólnym, zgodnym wv 
siłkiem naszą Rzeczpospolitą.

będą podane do . iadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz r abywry bez zastrzeżeń ieżcli 
osoby te przeil rozpoczęciem przetareu nlt 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. 'ST ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8*ej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie gro­
dzkim w Lubaczowie, ul Mickiewicza 18 
w sali Nr. 31.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Lubaczów, 24 września 1938. 3052K

Km. 36/38 Obwieszczenie o licytacji nie­
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Cieszanowie, Bolesław Roiniatowski, ma­
jący kancelarię w Cieszanowie, Rynek 1, 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. p x ia jt do 
publicznej wiadomości, że dnia 22 listopa­
da 1938 r. o godz. 9-ej w Sądzie, grodzk/m 
w Cieszanowie odbędzie się druga sprze­
daż w drodze publicznego przetargu nale­
żącej do diużniczki Marii z Pyrków Basz- 
nianin, a to : I.) całej realności ob j.w hl. 547 
ks. gr. gm. kat. Brusno stare wraz z przy- 
należr.cściami, j  to : a) domem mieszkal­
nym, b) stodołą ze szopą, c) stajnią, d) pi­
wnicą z kamienia, e) płotem i 0  studnią. 
II.) połowy realności ob j. whl. 729 ks. gi. 
gm. kat. Brusno stare. Księga gruntowa dla 
gminy katastralnej Brusno stare przecho­
wana jest w Sądzie grodzkim w Cieszano­
wie. W  skład realności obj. whl. 347 wcho­
dzi pb. lk. 78/2 i pgr. Ik. 756/2, 757/2, 1291, 
1292, 1293, 1295, 1296, 1297, 1298, 1300,
1302. U99, 1400, 1101/1, 1401/2, 1401/3,
1419/3, 1*20/2, 2402 i 26^3, 1475. Pb. lk. 
78/2 i pgr. lk. 1401/1, 1401/2, 1401/3, 1400 
i 1399, łącznego obszaru 152 a. 82 m kw., 
tworzą ze sobą je den kompleks położony 
w niwie . Przymiarki'1 przeznaczony w czę­
ści na obsd.tdłość, pole orne i las 15 letni. 
Pgr. lk  756/2, 757/2, 1420/2 i 1419/3 łączne­
go obszaru 185 a. 08 m kw. stanowią jedlen 
kompleks pola om ego, położonego w ni­
wie Przymiarki' Pgr. Ik. 1475, 2623, 1291, 
1292, 1293, 1295, 1296, 1297, 1298 1300 i  
1302 położone również w niwie „Przymiar 
ki“ tworzą jeden kompleks pola om tgo łą­
cznego obszaru 464 a. lo  m kw. Pgr. lk. 
2102 obszaru 67 a 11 m kw. stanowi pole 
orne, położone w łanie tzw. ,/Na Nowi­
nach". W  skład realności obj. whl. 729 
wchodzą pgr. lk. 3559 i 3560 łącznego ob­
szaru 12 a. 63 m kw. stanowią drogę polną 
dojazdową, biegnącą wzdłuż obdadłości, a 
będącą dłużiiiczki w połowie własną. Nie­
ruchomości wyżej wymienione wraz z przy 
należnościami i drogą dojazdową zostały 
oszacowane na I wotę 6^30 zł., cena zaś wy­
wołania wynosi kwotę 4420 zł. Przystępu­
jący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości jednej dziesiątej czę­
ści >umy oszacowania tj. kwotę 663 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotuwiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowe]. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą p. lane 
do wiadomości warunki odmienne. Pra­
wa osób trzecich nie bę la przeszkodą do 
licytaoji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przttargu n.ie złożą do­
wodu że wndosłv powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Sa­
du nakazujące zawieszenia egzekucji. W  
ciągu ostatnich 2-ch rygi'dni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow­
szednie od godz. 8-ej do 18-tej. akta zaś po 
stępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sądzie grodzkim w Cieszanowie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Gcszanów, 29 września 1938. 3037K

VII Km. 1330/38. Obwieszczenie o. licy­
tacji ruchomości. Komornik Sąd" grodz­
kiego miejsk.ego we Lwowie VH, rewiru 
Władysław Dohnal, mający kancel wię we 
Lwowie, ul. Batorego 34 na podstawie art. 
602 kpc. po łaje do publicznej wiadlomości, 
że dnia 5 października 1938 o godzinie 
9.05 we Lwowie, ul. Kochanowskiego Nr. 
112a odbędzie się 2-ga licytacja ruchomo­
ści, składających się z luksusowego urzą­
dzenia domowego pianina, obrazów, kili­
mów itp. zajętych na rzecz Wandy f B a b  ar 
dla pretensji w kwocie zł. 2.254 gr 10, o- 
szacować: się mającycii przy licytacji. Ru­
chomości można oglądać w dlniu licytacji 
w miejscu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V II.

Lwów, 21 września 1938. 3056K

Km. 666/38, Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Ustrzykach Dolnych, Stanisław Leszczyń • 
ski, urzęaujący w Łotrzykach Dolnych, 
przy ul. 29 Listopada 112, na podstawie art. 
602 kpc. podaje d‘o publicznej wiadomości, 
że dnia 25 października 1938 o godz. 9»cj 
w Hosrow ie odbędzie się 1-sza licytacja 
-uchomości, należących do spadkobierców 
błp. Gerschona Hóniga do rąk Mozesa Ho, 
niga w Przemyślu, składających się z 100 
kóp owsa w snopach, 150 m. koniczyn-} i 
100 m. żytniej słomy oszacowanych na łą­
czną sumę 3.200 zł. Ruchomości można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy 
żej oznaczonym. 3042K

^cm om ik Sądu Grodzkiego.

Km. 623/38. Sprawa egzek. Banku Gos­
podarstwa Krajów, przeciw Władysławowi 
Geringer pto 4.182 zł. 93 gr. zpn. Koszta 
insercji i port 16 zł. 40 gr. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego w Tłustem, u- 
rzędujący w gmachu Sądu grodzkiego w 
Tłustem przy ul. Piłsudskiego 87 biuro Nr. 
12 na zasadzie art. 602 kpc. zawiadamia że 
w dniu 25 października 1938 o godzinie 
9 rano w Milov cach odbędzie się publicz­
na sprzedaż ruchomości, a mianowicie; 150 
kóp pszenicy, 150 kóp jęczmienia, 270 kop 
żyta, oszacowano na łączną kwotę 9.250 zł., 
które można oglądać w dniu licytacji w 

j miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru T.
Tłuste. 1 października 1938. 3051K

Km 105/38. Obwieszczenie o licytacji nie 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego \v 
Baltchowie, zamieszkały w Bolechowie 
przy ul. Pierackiego 4 na podstawie art. 
676 i 678 kpc. obwieszcza, że dnia 9 listo­
pada 1938 o godz. 10-tej w Sądzie grodz­
kim w Bolechowie, sala Nr. 12 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu, 
należącej do dłużnika Berła Rechtera w 
Bolechowie nieruchomości: Kcaln. ob j. whl 
276 ks. gr. gm. kat. Bolechów miasto, skła­
dającej się z pbud, 319/2 i 321/3 o  obszarze 
220 m. kw. Na parceli: bud, lkat. 319/2 znaj­
duje się dom mieszkalny, parterowy, mu­
rowany, kryty blachą, 17 m. długości, 7 m. 
80 cm. szerokości, w stanie zniszczonym. 
Na parć. bud. lkav. 321 3 znajduje się dom 
drewniany, kryty gontem 9 m. długości i 
8 m. szerokości. Realność ta jest położona 
przy ul. Kościuszki w Bolechowie, e-ddalo- 
na od stacji kolejowej o 500 m. Nierucho­
mość ta ma urządzoną księgę gruntową 
przy Sądzie grodzkim w Bolechowie Nie­
ruchomość ta oszacowana został.' na kwotę 
8.314 złotych, cena zaś wywołania wynosi 
kwotę 6.235 złotych 50 groszy. Przystępu, 
jący do przttargu obe>wiazanv jest złożyć 
rękojmię w wysokości 831 złotych 40 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowitnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fund uczę mało. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do. 
datkowym publiernym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich me będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jez> Ii 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła. 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W  ciągu ost m .  2 tygodni p rz e d  li- 
cyl »cją wolno oglądać nieruchomość w 
w dn' powszednie od godz 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo- 
żna przeglą lać do dnia 19 paździcrrika 
1938 w biurze komornika w godzinach u- 
rzędowych. po tym zaś czasie w c adtie 
grodzkim w Bolechowie w sali Nr. 13.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bolechów, 29 września 1938. 3054K

I. Km. 820/38 Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu I. rew/Tu Józef Ziemiański w 
Przemyślu, ul. Wladycze 11 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, ie  dnia 12 października 1938 o godz. 
8.30 w Przemyślu przy ul. Wybrzeże Pił­
sudskiego 13 odbędzie się I. licytacja -u- 
chomości, należących do Izaka Jakuba Thu 
mina w Przemyślu, składających się z 1 kre 
densu starego pokojowego, 1 biurka stare­
go z szufladami. 1 zegara szafkowego wa. 
hadłowego, 1 kanapki pluszowej zielonej, 
6 krzeseł starych skórą obitych. 1 szafy 
starej dwuskrzydłowej, 1 cukiernicy snbr- 
ncj, 1 stebka nocnego orzechowego, 1 umy 
walni marmurowej. 1 kasy i>gniotrwalej 
marki ,,Hofntr“, 1 fajlera rzeźbionego z 
płytą, 1 pająka mosiężnego, 1 kredensu dę­
bowego starego 1 samowara mosiężnego, 
1 prasy do kopiowania1, 2 walizek skórza­
nych żółtych, 1 pulpitu małego, 2 fot-li 
pluszowych, 1 kanapy pluszowej, 1 stolika 
nocnego, 1 pająka mosiężnego, 1 zarzutki 
DC-pitlattj, 1 talmudu i komentarza do tal- 
muidu, 1 szafy bibliotecznej,, orzechowe i,
1 pięcioksięgu Mojze»za, 5 tomów, 1 futra 
spód bibrety wierzch czarny, 1 palta czar­
nego zimowego. 1 palta czarnego letniego,
2 płaszczy damskich wełnianych — czar­
nych kołnierzy selskin imit., 1 zarzutki sta­
rej czarnej, 1 zegarka złotego Nr. 954774, 
2 tac srebrnych 29 widelców srebmvch. 
1 tacy srebrnej, 1 tacy srebrnej, 27 łyżek 
srebrnych, 3 chochli srebrnych, 23 łyżeczek 
srebrnych, 23 noży srebrnych, 7 kuibków 
srebrnych, 2 cukiemiczek srebrnych, 3 
dzbanków srebrnych, 1 tytoniarki srebrnej, 
6 widelców dziecinnych, 5 łyżek .2 lichta­
rzy srebrnych, oszacowanych na kwota zł. 
2.333,50, Ruchomości można ogladać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1
Przemyśl, 1 października 1938. 3D53K

UZN A N IE ZA ZMARŁEGO,
I. T. 53/31/3. Józer Zaborski, syn Jana i 

Katarzyny : Blaszyńskich, urodzony 1 kwie 
tnia 1879 w Dzianiszu, wyjechał około 30 
laty i około 1912 roku zaginął r.a Węgrzech 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po upływie roku wydane zo­
stanie orzetzenta.

Sąd1 Okręgowy Wydział I.
W Nowym Sączu, 13 kwietnia 1933. 3044

I. T. 19/38/6. Stanisław Piszczór, syn Ja ­
kuba i Marii z Ceterów, urodzony 2 marca 
1895 w Skrzypnem, żołnierz b. armii austr. 
zaginął na wojnie światowej w 1914 r- 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, wzywa się o t dzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach wydane zo­
stanie orzeczenie.

Sąd Okręgowry Wydział I.
W  Nowym Sączu, 30 lipca 1938. 3049

I. T . 3/38/3. Stanisław Mordarski. syn 
Jana i Marianny Sowa, urodzony 10 lipca 
1S96 w Gródku, żołnierz b. armii austr.. 
zaginął na wojnie światowej, na fśrucie ro­
syjskim. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, wzywa się o udzie­
lenie o  nim wiadomości. Pc 6 miesiącach 
wydane zostanie orzeczenie

Sądl Okręgowy Wydział I.
W  Nowym Sączu, 20 sierpnia 1938. 3048

I. T. 68/1937. Stanisław Baziak, syn W oj- 
j ciccha : Rozalii, urodzony 4 sierpnia 1895 

w Szczereżu, został wzięty do n.ewoli ro­
syjskiej jako żołnierz byłej armii austria­
ckiej i miał tamże zostać rozet: „clanym 
przez bolszewików 1920 roku jako żołnierz 
5 polskiej dywizji syberyjskiej. Wdiraiaiąc 
postępowanie celem uznania go za zmarłe­
go wzywa się o udzielenie o nim wiado­
mości. Po sześciu miesiącach wydane zo­
stanie orzeclenle.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Nowry Sącz, 19 lipca 1938. 3047

1. T. 60/193716. Florian Janowiak. syn 
Ignacego i Joanny z Hmenów- urodzony 
2 maja 1890 w Lipnicy Wielkiej, żołnierz 
71 pp. armii austriackiej, zaginą' na wojnie 
światowej na froncie rosyjskim. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłe­
go wzywa Się o udzielenie o nim wiado­
mości. Po 6 miesiącach wydań.; zosra e 
orzeczenie.

Sąd Okręgowry Wydział I.
W  Nowym Sączu, 1 lutego I93S. 3046-

I. T . 12/37/11, Jan C zyi, syn W ojciecha 
i Anny z Lejów, uiodzony 7 września 1899 
w Czarnym Dunajcu, żołnierz 6 pac. zagi­
nął na wojnie polsko bolszewick.ej na 
froncie pod Kołomyją w r. 1920. Wdraża­
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa stię o  udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach wydane zo­
stanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Nowym Sączu, 30 lipca 1938. 3045

IV. T. 70/28/15. Jan Góra, syn Stanisława 
i Marii Motyka, urodzony 15 l ipca 1899 w 
Białej Wyżnej, żołnierz 50 pp wojska pol­
skiego, zaginał ha woinie poLko bolszewi­
ckiej w 1921 r Wdrażając jKr-ętK-wanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się o 
udzielenie o nim wiadomości. P-> 6 miesią­
cach wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy WyćLział I.
W  Nowym Sączu, 18 sierpnia 1938. 3045

T. 65/36 Władysław Rejman syn Toma­
sza . Marianny z Pączków urodzony 14 
października 1864 w Czarnej pow, Łańcut, 
wyemigrował do Stanów Zjednoczonych 
A. P przed około 40 laty, gdzie zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do jednego roku.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 12 lutego 1938. 3041

ROZMAITE.
Prez. 2011S/38. Edykt. Sąd Apelacyjny we 

Lwowie wdrożył postępowanie sprostowaw 
cze celem odnowienia zniszczonej księgi, 
gruntowej Sądu g.odzkiego w Ottyni, dla 
gminy Targowica Polna i wzywa intereso­
wanych do zgłaszania w tym Sądz: | grodz­
kim roszc-eń z § 7 ustawy Nr. 96 z r 1871 
do 31 grudnia 1938

Lwów, 23 sierpnia 1938 3018

Prez. 20307/38 Edykt. Sąd Apelacyjny w 
postępowaniu celem uzupełnienia księgi 
gruntowej Sądu gmdzk ego u Mościskach 
dla gminy katartwIncj Mościska wzywa do 
-"Łaszamia w Sądzie grodzkim w Mości­
skach dio 31 grudnia 1938 zarzutów w myśl
§ 14 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dzpp.

Lwów. 25 sierpnia 1938. 3017'

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

N A D ZW YCZAJN E W ALNE  
ZGROMADZENIE

członków Spółdzielni Budowlar o Mieszka 
niowej „Kresowy Dom" z ogi. odp. we- 

Lwowie
odbędzie się dni i 11 października )938 r. 
o godz. 18 w lokalu Banku Gospodarstwa 
Krajowego we Lwowie przy ul Kościuszki 
I. l i  z następującym porządkiem dzien­

nym:
1) Otwarcie Nadzwyczajnego Walnegc 

Zgromadzenia. 2) W ybór P -: ewodniczącc- 
go dwóch asesorów 3) Odczytanie pro­
tokołu z ostatniego Walnego Zgromadze­
nia. 4) Uzupełniający wybór członków Ra­
dy Nadzorczej w miejsce ustępujących. 5) 
Nowe ukonstytuowanie się Rady Nadzor­
czej. 6) Uchwalenie pełnomocnictw dla Za. 
rządu w sprawie pozbywania realności w 
myśl art. 7, 21 i 31 e) statutu dla nowo- 
wstępujących członków i osób trzecich. 7) 
LTchwaIenic hipotecznego przeniesień a pra 
w . własności realności Spółdzielń; na 
członków S) Wnioski i interpelacje. >050

ZARZAD.

W ydaw ca: Polska Agencja Telegraficzna. Redaktor odpowiedzialny: A leksander W areński- Z  drukam i „Słowa Polskiego**, Lwów , ul. Zim orow icza 15-


